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99Będziemy ostrożni w dobieraniu ludzi
Przemówienie płk. Koca na z fe id z ie  działaczy wiejskich w Warszawie

m

W ARSZAW A, 15.3. Wczoraj od
był się w Warszawie ogolnopolsni 
zjazd przedstawicieli wsi, na k t ó r y  
przybyło kilkuset przedstawicieli wsi 
z całej Rzeczypospolitej. Zjazd po
przedziło uroczyste nabożeństwo od
prawione av K-vtedrze św. Jana.

Po nabożeństwie w którym wzięli 
udział uczestnicy zjazdu udano się d-» 
Belwederu, gdz e przestawicieli wsi 
z gen. ialicą złożyli Avieniec n  stoi 
nia h pałacu oiaz uczcili parnie? Ma.- 
szalka Józefa Piłsudskiego tr .y m r : a 
towym milczeniem.

O godz. 13 min. 15 rozpoczął się 
zjazd, który zagaił gen. Galika, a 11a 
stępme płk. Koc A v y g lo s i l  n a s t ę p u j ą  
ce przemówienie:

Obywatele! Witam Avas, oh,watem  
i dziękuję, za przybycie na dzAiejs.:'; 
zjazd. Jest to pienvszy kr ok, kloty 
czynimy na drodze, jaka doprowadź ć 
nas mu.- do • wydatnego poh] szenia 
sytuaci' wsi, zwarcie zorganunwanei 
i w y term. ie pracujące., nad pc-mnoz* 
niein dobra ogoJno-naradowego.

W i aszej zbiorowej avo! i — ma 
ten zjazd dzisiejszy zapoczątk -w.w 
dzieło zorganizow ania społeczeństw a  
w si av tamach Obozu Z ,,-dnoeze?ia Na 
r o d o A v e g o , którego siły  pręzu -v dzia 
łan ia  i planowy wysiłek mają zaw a
żyć na sacłi naszego narodu 1 nas^i 
go p a ń s  AAra .

Dek uracja mówi
„Społeczna struktura Pol-ki opic 

ra się w swych podstawach na szero
kiej masie robotników i włościan, o<J 
losu ty c i war ul w i «obrobi :u jaku 
też kultury i poziomu obywatelskie- 
g o należy w ogromnym stopu i h har- 
smoni.jjiy rozwój Polski i jej przy 
szłość” •

Cale społeczeństw o nie t y ł !; >  m ad  
to w iedzieć i ryiuraieć. ale inusnnv 
jeszcze wytAVorzve takie m et dy zbm 
rowej ;.i acy 1 takie poczucie odpowie 
dzialnoeci kaM ego z i as, ab y rozp ) 
czynanj p izez  as dzieło Wfóesło do 
życia  na udu nowe p ierw iastk i tw ór
czej energii i <>nudziło dr/em iąre av 
nim  siły .

Nie st to proste ani latAvi■ zadu
nie.

Zdajemy sob.e dokładnie sprawę 
ze sm 1 nej rzeczywistości w jakiej 
znajduje hę wieś Polska.

Widzimy caiy obraz jej gospodar 
czego Kulturalnego zaniedoar ia, \vi 
dzimy biedę rhł <pską ze w ,-/vsikiin  
je j przejawam i i złymi* skutkami to 
go sta ri'i rzecz z dla panstAva. .Jednak 
nie dla rejestra--ji samych tylko iudz
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kich krzyAvd, cni dla pustego lamet. 
toAvamia czy pr- testów stajemy co 
zorgonizoAvanej pracy. Będziemy Lu 
<Mć d a h a  przedsiębiorczości szukać 
nowysh dróg j-ozełi stare zawodzą,, —  
zrzeszać i p0w  lywać do organizacyj 
nej pracy t-ydh A vszystk ich , którzy 
tali jak my, szczerze, z gorącym s y 
ceni 1 głęboką Aviarę av p iw n o -ć  i sku 
teczność naszych zamiarów stają da 
tej odpoAviedziilncj ciężkiej pi a c y .

Jest nas w Polsce Avielka, bardzo 
liczna gromada ludzi, którzy rozumie 
ją potrzeby wsi. Jest nas po wielokroć 
więcej, niż zebranych dziś w  tej sali. 
Nie było to możliwe zaprosić Avszyst 
kich tak, jak my czujących działaczy 
Aviejskieh. Często nie znamy ich  ndre 
s o a v , nie wiem y, gdzie są w  tej chwi
li. Do nich też, nieobecnych trduj, 
zWraeam się z apelem do stanięcia 
Wspólnie z nami do szeregów, Avyrusza 
łaeyeh do pipey i Aval ki o lepsze ju
tro dla Polski.

Nikt ay obozie.naszym n ięjiości so_ 
bie prawa do pierAAiszeńsfwa tylko rfiaT 
siebie. Nikt tu nie stoi u celownika i 
każdy z nas widzi av innym brata swe 
go Jeśli jest to człoA A Ó ek równie idei

nie rejestruje czasu zgłoszenia się, ale 
oddany, równie gorąco dla Polski czu 
jący i który stanie razem z nami w  
jednym szeregu do wspólnej pracy.

I tc jeszcze chcę powiedzieć: —
życie n . odu nie da się poszufladko
wać i Podzielić na odrębne, zapełnić 
sobie organizmy aa7 wielkiej rodzinie 
narodu całego :iie ma odrębnego ży
cia wsi i całkiem odrębnego od niej 
życia n ia st, ix* dwie dziedziny życia 
są ze sobą związane i nie do pomyśie 
nia jest ich traktowanie odrębne jako 
dziedzin ze sobą nie poAviązanych.

Ogłaszam, że Obóz nasz w miastach 
uczyni wszystko, by przygotować 
miasta Jo przyjęcia i wchłonięcia nud 
miaru ludność; z przełudnonych wsi 
Będziemy nad Gm wspólnie praco- 
wać, by umożliwić ten odpływ ze w>i 
zatrzymać proces zubożenia rolnika 
przez coraz dalszą rozdrabnianie i tak 
już m ałych gospodarstw wiejskich.

Przystąpiliśm y do A v ie lk ie j  pracy: 
— organizacji Obozu Zjednoczenia 
TrrmdoAvcgo. W pracy tej nie powin
no zabraknąć nikogo z Polaków, któ 
rzy \vc Avspółczesnych warunkach zy- 
o a  całego świata rozumieją potrzebę

Cipie niaseicoie w Palestyn e
A r a b i u r z ą d z a j  n a o a d y  t e r o r v s t v e z n e

JEROZOLIMA, 14. 3. PAT. 
W sekretariacie naczelnej arabskiej 
rady narodowej obliczają, że około 
300 arabów, przybyłych z są s ie d n ic h  
krajÓAY podczas zeszłorocznej rewolty 
pozostało aa7 Palestynie i w s p ó ł d z i a ł a  
z tamtejszą ludnością arabską av urzą 
dzaniu napadów terrorystycznymi,

Choć granice Transjordanii i Si a -u 
Są gęsto obsadzone przez wojsko, wi
du ini z a A v s z e  n q , rafią zmylić, czujność; 
straży i wreszcie rząd angielski mu
siał zwrócić się do króla Ibn-Sauda 
by AATydał ze swei strony odiOAViedme 
zarządzenia na pograniczu Hedzo.su.

Zmotoryzowana dvwizia powstańcza
dotarła do przedm ieść Guadalajara

R A BA T-, 14. 3. Według kom unika  
tu radioAvego, jedna z kolumn wojsk 
p0Avstańczych zaatakowała drugą li
nię oporu oddziałów rządoivych w po 
bliżu miejscOAYOŚci Jadroque. Po za„.ę 
ciu miejscowości H ita . kolumna ta- 
przerwała drogę wiodącą z Guadalaja 
ra, w pobliżu Aldea Nueva-

Dywizja zmotoryzowana dotarła z 
nastaniem nocy do przedmieść Gua
dalajara.

Na froncie Madrytu odbywa się 
koncentracja Avojsk powstańczych na 
przeciwko Elpardo, w  przewidywaniu 
ataku, który będzie miał na celu po- 
ączenie sił operujących na odcinku

feomo.Y-.erra z siłami zgromadzonymi 
nad rzeką Manzanares.

Wojska rządoAve, jak głosi dalej 
komunikat, zdają sobie eprawę z gro 
żącego im niebezpieczeństwa i gen. 
Miaja przeniósł s a v u  kwaterę- główną 
z Ciiinchon do jednej z miejscowości 
mii'ej zagrożonych.

Wczoraj rano pieć samolotów porv 
stańczych bombardowało lotnisko a- 
1 adell pod Barcelona oraz elektrow
nię, dostarczai a r a  nrady do z a k ta d o A A T 
amuniey nvch. Fabrvka. br -ni » m 'to 
rów lo ni "zveh pod Bnr-morą zost.a 
ła rówrież obrzucona bombami i po
ważnie uszkodzona.

BaryHadv mul'cach Sofii
us^ ow ali w zn ieść  m anifestujący studenci

ROFIA, 14 3. Pomimo aresztowa
nia szeregu pr W A Y Ó d o ó w ., studenci 
ponoA\ili wczoraj swe manifestacje. 
Około południa av centrum miasra, 
grupa manifestantów usiłow ali 
wznieść barykady. PoAvaży.iejszycn 
incydentów nie było Pod wieczór t i_  
we manifestacje wydarzyły s i ę  przed 
siedziba stowarzyszenia stadintow

Jeden z policjantów celem rozpr >sze- 
nia tłumu dal kilka str/ałów  w powie 
trze. Jedna z kul odbiła się od muru 
i zraniła w ni gę pewnego studenta.

Koła miar, dajne zastanawiają się 
nad możliwością zamknięcia na pc 
Avien czas aa, Drzych uczelni i powoła 
nia studentów do oddziałów pracy 
przymusowej

zjednoczenia najlepszych sil narodu 
w walce o lepszą dla niego przyszłość.

Zdaję sobie dobrze sprawę z trud 
ności, które stoją przed nami. Oświad 
ezam, że AA7ierzę głęboko i czuję to go 
rąco, że pokonamy Ave wspólnym wy 
sitku wszystkie przeszkody, a przysz- 
ym pokoleniom przekażemy drogę 

już mocno zbudowaną, trvardo ubitą 
i pewną.

Oderwaliście się, obywatele, od 
swych codziennych prac i trosk i zje
chaliście się ze wszystkich ziem Rze
czypospolitej, by zaświadczyć o swej 
gotoAvości wspólnego wysiłku dla o- 
rólnego dobra- Rozpoczynamy tę pra 
eę, zdając sobie sprawę z trudności, 
jakie piętrzyć się będą przed nami u 
początku tej drogi. N ic nas nie znie
chęci ani nas nie powstrzyma.

Bodziemy wszyscy bardzo osi.ozni 
w dobieraniu ludzi, którzy na poszczę 
gćlnych terenach będą prowadzić pra 
co. Muszą t o  bvć ludzie jak najlep*:, 
n a j l e p i e j  d o  tego przygotowani. Do 
bór t e n  wymaga p r z e d e  ivszystkim  
czasu. 1'ragnę abyśmy wszyscy od p o  
czątku. rozumieli i /.ważyli av swych 
sumieniach potrzebę karności organi
zacyjne;. W organizacji panować po 
winna >d samego początku atmosfera 
nrarerska. wolna o d  jakichkolwiek iu 
tryg cz;- osobisłych ambicji.

Drzypotninain: — kazuy który na 
sze poglądy podziela, kto wespół z 
L ia n u  pracować pragnie nad zespole- 
dmm narodu — jest nam przyjacielem  
— zupciuie niezależnie od tego, av ja
kich szeregach przebywał dotychczas.

ObyAvatele! Zadaniem naszym jest 
siiy narodu budzić, wyzwalać, dosko
nalić i ku dobru i rozwojoAAÓ Polski 
kierować, iwórcze siły ludu polskiego 
pobudzić mamy do wytężonej pracy 
w imię dobra całego narodu i p a 
stwa.

Inne p r z e m ó w ie n i a
Po przemówieniu płk. Koca, pize- 

inaAV'iali przedstaAviciele ziem Rzeczy 
oospolitej, z których jeko pierwszy za 
oral głos wójt z Poronina W. Orawiec 
Następnie zebrani na wniosek prze- 
\v l dniczącego uchwalili wysłać depe
szę hołdowniczą do Pana Prezydenta 
fi. P. Na zakończenie przewodniczą
cy zjazdu gen. Galica wygłosił prze
mówienie.

Zjazd zakończył się żyivioloi\7_ą ma 
.lifestacją na cześć Najjaśniejszej Rz« 
oospolitej, z których jako pierwszy za 
szalka Śmigłego - Rydza oraz płk. 

non.

Na w ystaw ę paryską
pr?ybec!zte w elu /m eryken

PARYŻ,  14. 3 W związku z A vvsta 
\A7ą  ŚA viat.0A vą ay Paryżu, A v ie lu  amerv 
kanów Avyliiera się do Europy. Juz 
teraz w s z y s t k i e  kabiny na „Normao- 
die“ zostały zarezerwowane na inies,ą 
ce kwiecień, maj czerwiec i lipiec. 
Również p i ę ć  mnych statków utizy-  
mują komunikacje pomiędzy N . Jor 
kiem a F iancją nie ma wolnych ka.< 
bin w tym oktecie.
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ZE SPORTU

Ośrodek W. F. dla całego Zagłębia
powstać ma w Sosnowcu

K luby sportowe w Zagłębiu D ąbrow 
skim  dotkliw ie odczuwają brak  odpo
w iedniego pomieszczenia do przeprow a
dzania  zapraw y fdmoweó, czy tea u rządza 
m a zawodów n a  sali. Spraw ą tą  postano 
w - zająć sią m iejski kom itet W F. i PW . 
w Sosnowcu. k tóry  w części do
m u społecznego zam ierza utw orzyć ośro
dek wychowania fizycznego dla całego 
Zagłębia.

Odpowiedni kosztorys spoizątlzid prof. 
K orw in  - Olszewski, a  p lany  przygot* . 
wal wydział budow lany m ag is tra tu . — 
i  rc jek t fen z obszernym  um otywow ». 
nicm przesłany został do okręgowego u- 
r/ęd u  W F. w K rakow ie, celem zatw ierdzę 
nia go. N astępnie  p ro jek t ten przesłany 
zostanie do PTJWF. w W arszaw ie do o- 
rdafeczncgo zaopiniow ania. W  razie - zyb 
kigeo zatw ierdzenia pvojektu o śn  dek W 
F. w domu społecznym już w ciągu b ro 
ku zacząłby norm aln ie  funkcjonować.

S p iaw a ta  m a duże znaczenie dla wie 
lu  organ izacy j i klubów sportow ych w 
Zagłębiu, d latego też pokrótce ją  on ó- 
wlmy.

K osit urządzenia ośrodka wynosić bą 
dzie 6.800 zł. Znaczna cząść bowiem in 
w entarza sportowego je s t juz  w posiada
n iu  m iejskiego kom itetu  W F. i PW . w 
.Sosnowcu. W ośrodku m ieściłaby się

Walne obrady
SOSNOWIECKIEJ UNII.

W czoraj w sali domu społecznego od
było się waine zebran ie  sosnowieckiej 
U nii. Obradom  przewodniczył p. Czech. 
Po ogólnym  spraw ozdaniu prezesa P ito - 
wieekiego, ustępującem u zarządowi udzie 
łono absolutorium .

Nowy zarząd w ybrano w składzie pp.: 
P itow iecki — prezes, H am an kiewicz, 
Z iem biński, Isk ra , Kubiczek, B itnerow ski 
Engel king. Pazcra , Rembowski, W aw rzyc 
ki, W ierzgała, P iątkow ski, Szymczyk -- 
członkowie. K o m isja  rew izyjna p p : 
Mleczko, 1'irk ie l i Olszewski.

N a w alnym  zebran iu  odznaki honoro_ 
wfe wręczono pp.: Poehw alskiem u (ko
larz) i Podolskiem u (m otocyklista).

Jednocześnie w alne zebranie postano
w iło reaktyw ow ać sekcję bokserską.

*  *  •

Zarząd sekcji koarsk iej U nii zaw iada
m ia, że w dniu  21 bm. o godz. 10 w loka
lu  na stadionie odbędzie się w alne zebra 
nie ezłonkow sekcji.

kom pletnie urządzona sa la  g im nastyczna 
sala do g ier sportow ych, sa la  szerm ier
cza i bokserska oraz gabinet lekarsk i i  
szatnie.

Szczególnie zyskać mogą w s.wiązku z 
tym  zw olennicy szerm ierki w Zagłębiu, 
którzy  dotycczas nie m ieli odpowied
nich w arunków  do u p raw ian ia  tego spor 
1 n. Również drużyny g ie r sportow ych 
Będą m ogły w sezonie zimowym rozgry_ 
w ae zawody. W; sezonie le tn im  zawody 
i tren in g i odbywać się będą nu boisku, 
znajdującym  się przy dom u społecznym

Spraw a korzystan ia  z urządzeń ośrod 
ka przez k luby z całego Zagłębia zosta
nie uzgodniona po zrealizow aniu projek  
tu  W yznaczone zostaną wówczas odpo
wiednie te rm in y  treningów  itp.

Przypuszczać należy, że p ro jek t utwo 
rrm iia ośrodka W F. nie napotka n a  trud  
u ości p rzy  zatw ierdzaniu go pizez P U W F  
k tó ry  sp rzy ja  pow staw aniu  łak ich  w łaś
nie placówek na poszczególnych terenach 

lasaneMwnBBB B s m E a r a i

Towarzyskie mecze piłkarskie
w Zagłębiu

W czoraj w Zagłębiu  przy ładnej po
godzie odbyło się  k ilk a  tow arzyskich spoi 
kari p iłkarskich . W yniki są  następująco:

SOSNOWIEC -  UNIA 5:1 (0.»)
Na stad ionie W F . w  Sosnowcu Unia ro 

zegrała mecz z Ił-kłasow yin Sosnowcem, 
u n ia  w ystąp iła  w osłabionym  składzie i 
p rzegra ła  niespodziew anie w stosunku 
1:0 (0:0)

N a drużynie U nii znać dobitn ie i>rz*ji- 
wę zim ową Gracze, którzy z  rezerw  a- 
wansowali do I  drużyny nie m ają  jesz
cze w ykończenia w sy tuacjach  pedbram  
kowyeh. Pod tym  względem Sosnowiec 
preeznlow ał się o w iele lepiej i g ra ł ze
społowo. P ierw sza połowa była na ogół 
wyrównana. P o  przerw ie Sosnowiec pr?® 
ważał w ybitnie.

B ram kam i podzielili się: Drożniak.
Św itaj i D ym arsk i nu jednej, M arzec -- 
dwie. D la U nii honorowego goala strze 
lii Słota.

Przedni ecz rezeiw  4:1 (3:1).

Turniej siatkówki męskiej
w Sosnowcu

W czoraj w sali domu społecznego w 
Sosnowcu odbył się tu rn ie j sia tko  vki mę 
skiei zespołów stow arzyszonych i ni es to 
warzyszonyeh.

W  g ru p ie  stow arzyszonych pierwszo 
m iejsce zajęła  U nia (Sosnowiec). W yni
k i poszczególnych spotkań by!y n a s tę 
pujące:

Strzelecki KS. (Sosnowiec) pokonaj 
Solvay (Grodziec) 2:0 (15.6, 15:13).

W drugim  spo tkan iu  S trzelecki p rz e 
g ra ł z U n ią  (Sosnowiec) 1:2 (9:15, 15:4, 
11:15).

W  ostatn im  spotkaniu U nia po zacię 
te j grze zwyciężyła Solvay w stosunku 
2:1 (15:10, 7:15, 15:9). N ajlep iej w U nii 
w ypadli: Derwisz, K osałka i Dudwał.

W  g ru p ie  niestow arzyszonyeh w yn i
ki poszczególnych spotkań by ły  następu
jące:
Dom Ludowy (S atu rn ) — Z„ S. P iaski 

0:2 (9:15, 4:15).
Z. II. P. (Sosnowiec) — K. S, M. (Nowy 

Sielcc) 1:2 (9:15. 15:3, 8:15).
Dom Ludowy — K. S, SI. 2:9 (15:3, 15:9). 
Zw. Strzelecki — Z • II. P  2:9 (15:1), 15:(9) 

K. S. M. — Zw. Strzelecki 1:2 (12:13, 
15:9, 12:15).

7  H. P . — Dom Ludowy 0:2 (1:15, 13:15)

Antoni Marczyński

Artystka i gajowy
5 )

— .Wszyscy bez wyjątku grają 
zwłoki! — huczała w dalszym ciąsu  
tuba.
— K łaść się parami na podłodze...

— Na jakiej podłodze? — spytał 
tępy „Dypold Kikieritz**.

— Milczeć i Na trawie, mówiłem 
wyraźnie... No, już!

— Vet er myszy gene geworden z 
gorąca? Takiej sceny niema w Dreh- 
buchu, żebym z tego m iejsca me 
wrstał. — Reżyser Odorono byt tak 
wzburzony, że zapominając o prze
strogach Wachsera, dźwignął się z 
ziemi, usiadł, lecz natychmiast opadł 
na wznak, jęcząc z bólu żałośnie... —

— Operator Moniek Korzeniowski 
z pomocą szofera umieścił aparat na 
dachu limuzv ny. a właściciel wytwór
ni osobiście wskazywał artystom, 
gdzie który ma lec na murawie i w 
jakiej pozycji „odstawiać nieboszczy-

—• Leoś — mówił właśnie do sio
strzeńca — ty, jako W ielki Mistrz 
Krzyżacki polegnąłeś w  środka pola  
bitwy, trzymając w dłoni sztandar. 
Dokoła ciebie wieniec odzianych w

Powieść f i mowa

skóry Litwinów, których własnoręcz
nie uśmierciłeś... Panie Delmonti, pan 
nie raczył pob.-żyć się jeszcze?

— Oczywiście, że nie! Prze “też ja 
gram ks;ęcia W itolda, który bynaj
mniej nie poległ pod Grunwaldem.

— O tym, czy poległ, czy me de
cyduję exclusive ja! A  ja potrzebuję 
mieć duże pobojowisko i rozkazywani 
panu grać znnnego trupa od juz. cd 
natychmiast! Zrozumiano?! — Iro
niczny uśmiech młodego aktora zntie 
szał rozsierdzonego właściciela w y
twórni. — Może ów W itold zmarł na
turalną śmiercią na długo przed Grun 
wahlem 1 — pomyślał z obawą, lecz 
nie chcąc zraeniać danego polecenia, 
kazał Delmonti emu położyć się na 
brzuchu a. głowę zakryć tarczą. —  
Kto teraz pozna, że to Witoid — 
triumfował w  duchu... Z kolei zaczął 
zastanawiać się, z czyjej ręki ma po
lec U tryk von Jungingen; „Wielki 
Mistrz1' powinien mieć godnego zwy
cięzcę — Wachser!

— Panie dyrektorze — odparł 
„Zawidza" — na mnie już leży dwóch 
Krzyżaków, ale Jurand jest jeszcze 
wolny.

W ogolnej k lasy fikacji zwycięży! Dom 
■-udowy (Saturn) — 6 pkL, 2) Zw. Str.’o. 
leciu (P iask i) — 4 pkb, ■',) K  S M — 
2 pkt., 4; Z. H. P  (59 drużyna Sosno
wiec) — t) [)kt. Zawody zorganizow ał P"<i 

okręg p itk i ręcznej Z agłęb ia  D ąbrow 
skiego.

Dochód 7, tego meczu przeznaczony zo 
sta! na  FON. Zainteresow anie zawodami 
duze.

NAPRZÓD (Szopieuiee) -  IIR 1 M C A  
7:1 (2:8).

W  Czeladzi B ryniea gościła szopieuio, 
ki Naprzód przegryw ając  wysoko 17  
(6:2). B ryniea g ra ła  słabo, natom iast na 
drużynie gości nie znać było przerw y zi
mowej Gospodarze m ieli k ilka sy tuacyj 
podbram kow ych nie w yzyskanych jed
nak przez atak.

B ram ki strze lili: G nida i S zym ura 4*0 
5 i W oźniak — 1 dia gości oraz M jdło- 
wieaki z rogu dla B rynicy

Sędziował p. Czeehewski, dobrze. — 
Przed  mecz rezerw  4.1.

CY N K O W M A  -  CZARNI 2:9 (1:9).
W  Sosnow ca na  stad ion ie  P K S . będzt”' 

ska Cynków ni a  pokonała Czarnych w 
stosunku 2:0 (1:0).

B ram ki strzelił: S iem iątkow ski i Szew 
i-zyk.

POGOŃ -  SA RM A CJA  12:1 (6:1).
W  Będzinie na  w łasnym  boisku Sar- 

.nacja  spotkała  się z katow icką Pogonią 
Mecz. zakończył się srom otną porażką 
Sarm aeji w stosunku 1.12 (1:6). B rłm k a  
irn d la  gości podzielił się atak, dla go
spodarzy honorowego goala strzelił P ła 
chta. Sędziował p  P a rad o w sk i, d o b ra )

ZEW  -  ZA G ŁĘB IĘ 4:9 (2:0).
B-klasowy Zew z Niemiec w Dąbro

wie zwyciężył miejscowe Zagłębie w sto 
suunku 4:0 (2-0).

Team Krakowa -  Team Polski 4:3
KRAKU W, 15. 3. W czoraj w K rakow ie 

rozegrany został mecz e lim inacyjny  
przed w yjazdem  do P a ry ża  między tea 
mami Polsk i K rakow a.

Początkowo reprezen tacja  Polsk i w y
stąp iła  w składzie: A lbański, M artyna, 
Szczepaniak, Pice I I , W asiewicz, Ziżka, 
P iec  1, W esta!, P ią tek , WOimawski, W o 
darz.

R eprezentacja K rakow a: Rudnicki,
Gałecki, M ichalski, Gora, Cebulak, jeden 
g racz G arbarn i, Łyko, M atias, S rerfke, 
Szewczyk i K orbas. J a k  z powyższego 
w ynika, w tecunie K rakow a g ra li rów 
nież p iłkarze z innych dzielnic Polski.

G ra do przerw y w ykazała przew agę 
m ety le  Polski, co a taku  śląskiego.

po  przerw ie n astąp iły  zm iany w skla

dach. Do drużyny K rakow a przeszedł 
W ilim ow ski, k tóry  zag ra ł za M atiasa. 
M atias za śprzesaedł do drużyny Polski.

P ierw szą bram kę po przerw ie zdobył 
P ią tek  w trzeciej m inucie. N astępnie w 
w ynik do 2:1. W chw ilę po tym  P iec I  
13-ej m inucie W ilim ow ski podwyższył 
po solowym w ybiegu w yrów nał 2 : |  — 
Szerfke podniósł na 3:2, a  W ilim ow ski 
■ui 4:2. Pod koniec spo tkan ia  P ią tek  strze 
lit dla Polski o sta tn ią  bram kę, ustalając 
tym  sam ym  w ynik na 4:3

KS. 86 M YSŁOW ICE — AKS. N lW K A  
4:1 (2.0).

Zawody rozegrano w Mysłowicach, 
p rzy czym AKS. nie zasłużył na  tak wy 
soką porażkę.

—  i 1" testuję! — Leoś Stiiłwasser  
aż zadygotał z obuhzenia na myśl, że 
jego pogromca ma być Finger-Płoń
ski, z którym stale ciarli koty, lecz 
wuj ani myślał zważać na takie an i
mozje; „Jurand*' był najtęższy po 
„Zawiszy**, więc „Jurand** musiał zo
stać za jćjeą „W ielkiego Mistrza** > 
przyw arł go zaraz całym swym cię
żarem tak ochoczo że Leoś zaczai sit? 
d u sić ,.

— Farma Nelly Ricei jeszcze nie' 
leży? Uzemu? Ze kobiet nie było pud 
Grunwaldem? N ie szkodłri. Ńełusiu; 
nakryjemy cię płaszczem. Ditto pana 
Odorem. Prędzej, prędzej!

— A drzewo? Zapomnieliśmy usu
nąć przewróconą sosnę.

— Na co ją usuwać, niech leży. 
Armata nie mogła ją złamać? Albo 
bomba z samolotu? No, więc..

Upo.aw szy się z tymi i podobny 
mi im trudnościami, wrócił niezmor
dowany światopełk Seliluss-Kunice 
polski cio swojego operatora, po czym  
limuzyna ruszyła z miejsca i pi'-wo
leć ku zaczęła objeżdżać dokoła, „stra
szliwe pobojowisko grunwaldzkie**. 
Przy pierwszym okrążeniu aparat 
był nieczynny, gdyż należało pierw 
wybrać najbardziej malownicze grupy 
„zwłok", aż przy drugim okrążeniu 
korbka poszła w ruch.

— Cicho leżeć! Nie mrugać! — 
upominał Światopełk raz p/o raz, aż 
nagle zatrząsł się z oburzenia: „W iel
ki Mv=tra“ podrygiwał i śmiał się, jak 
szalony, choć usta i oczy miał szczel
nie zamknięte. — Stop? Szkoda taś
my, pa de Moniek... Leoś, smarkaczu 
jeden! Wus  bedojien die  duromen

uśmieszkes?!
— Wujaszku, on mnie połaskotał 

w krytycznym momencie.
— W żadnym momencie, tylko 

troszkę w pachwinie... tak z żartu.
— Nawet troszkę wypraszam so

bie od obcego gbura!
— Gbura, szczeniaku? Gbura?!
— Gbura, łobuzie!
Który znieh przeszedł pierwszy 

od słów do rękoczynów, trudno było 
później ostałić, gdyż obydwa siar
czyste policzki zlały się w jedną głoś 
ną detonację, a po tym już szło serja 
mi, jak gdyby z dwóch kułomi-.tów 
Finger reżał ria wierzchu, lecz wy
gimnastykowany Stiiłwasser wydo
stał się szybk ■ z pod ciężkiego „ Tu 
randa**. Po chwili klęczeli obydwaj 
naprz.Tfw siebie ostrze!iwując s'ę bez 
przerw / tak, że twarze ich przy1 raty 
wnet barwę królewskiej purpury, kló 
ra tu i ówdzie przechodziła już w 
fiolet. Potem wstali szybko, objęli się 
w pót. Silniejszy Finger dźw gnął 
przeciw nika.w  górę, ruszył napraw!, 
ale po trzech krokach potknął się n i  
dwóch „zabitych Krzyżakach** pod 
którymi leżał „Zawisza Czarny* i ru
nął na nieb wraz ze swoim ciężarem. 
Zwiększyło to liczbę walczących i 
obroty w masowej produkcji twarzo- 
bicia, a wrzaski wzbiły się aż pod 
niebiosa

— K 1 ęć pan, panie Moniek za' 
wołał św iatopełk Schluss-Koniecpnl 
ski olśniony nowym, genianlnym po. 
mysłem własnego chowu — kręć pai», 
co koń wyskoczy; z tego będzie eudny 
fragment dla mojej „Bitwy pod Grun 
wałdem**! d. c. n.
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O cenie Chleba i o odpoczynku n*««m»m
Obrady zjazdu właścicieli piekarń woj. kieleckiego

W sali Związku pracowników prze 
Sn falowych i handlowych w Sosnowcu 
jpifbył się wczoraj drugi walny zjazd 
jwłaścieicli piekarń województwa kit- 
jlmkiegc połączony z uczczeniem pa
trona piekarzy św. Klemensa,, przez 
ftldział w nabożeństwie.

Zagai! zjazd prezes związku p- A. 
Sadłiw ski witając* przybyłych przed 
iłtawicieli m agistratu w osobie rei er. 
stolądowskiego, referenta izby przemy 
słowo - handlowej p. Soczołowskeigo, 
szłonków zarządu związku właścicieli 
iklodu wędlin w osobach pi p.: Cyphń 
fkiego Hygały i Pigi oraz ^przedsta
wicieli ziązku piekarzy z Częstocho
wy, Radomia i Kielc. W zjezdzie 
wziął również udział senior piekarzy 
w województwie kieleckim p. Potyka 

Zu stołem prezydialnym zasiedli 
członkowie zarządu p. p. prezes A 
Badłowski wiceprezes Ł. Dziordzoiski 
sekretarz Witkowski, skarbnik Mazu 
yek, Biegański i Starczewski

iDłuższe przemówienie wygłosił p 
A. Sadłowski na temat działalności 
rarządu, a w szczególności omówiona 
zostali spraw a przeprowadzonej już 
podwyżki ceny chleba

Dłuższe sprawozdanie, dotyczące 
gskretariatu  zdał p. Witkowski 

Nastęrmie dokooptowano do zarzą 
&u związku przedstawiciela zw. pieką 
fey pp.: Maciejczyka (Kielce), Czaki 
f  Radomia, F r. W ójcika z Częstocho
w y i Dąbrowskiego Dalej prezes A. 
fładłowski referował sprawy: ustalę 
pi a rabatów przy dostawach pieczy
w a (uchwalono 2 gr. od jednego bo
chenka), ustalono sprawę dostaw p ie  
ezywa oraz postanowiono łącznie z pie 
kairzami całej Polski domogać się 
d la tego zawodu 10 milionów zł. p  - 
jjyczki. .

Zjazd zakończono uchwaleniem 
kilku rezolucyj, między innymi, aby 
samorządy m iast województwa kielec 
kiego nie pobierały 
ebyt wysokich opłaty za korzystanie 
E urządzeń wodociągowa - kanaliza- 

cyjnych
Chodzi o obniżenie opłat za korzy 

stanic z kanalizacji o 50 proc. oraz 
obniżenie opłat za wodę z wodociągu 
ido normy cen wody przemysłowej. 

Dalej zjazd domaga się bezwzgłę

00 i i g l ś
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Ukaidaoia zatargu zafobkoaeąa
W (IflRNlCTWrE ŚLĄSKIM
W K atpw cach  odbyło się posiedze 

aie komisji arbitrażowo-pojednawczej 
dla sporu wozaków i dzionkarzy w 
górnictwie Ostry ten spór, jak  wiado 
mo, groził wybuchem strajku.

W piątek komisja załatwiła sp ra
wę zarobków wozaków, a mianowicie 
ustaliła cztery kategorie tych woza
ków, oraz u .żaliła podwyżki. stawek 
zarobkowych dla tej katergii górni
ków.

.W poniedziałek ta sama komisja 
eałatwi spór zarobkowy dzionkarzy.

Aresztowania iudawców
,W PO W. IMŃCZOWSKIM

W  powiec e pińezowskim policją d> 
konała licznych aresztowań i rewizji 
wśród członków Stron. Ludowego

Między innymi aresztowany został 
ł osadzony w więzieniu w Pińczowie 
J . Bochniak z Czarnoeina, prezes 
Stron, i" udowego “ a powiał pińezow 
ski oraz wybitniejsi działacze chłop 
scy: Suwała z Koszyc i F u lara  z f.ap 
szowa.

Poza tym dokonano wielu rew zji 
u innych ludowców, zwolenndrów gvu 
p y  Witosa.

dnego stosowania przepisów o odpo
czynku niedzielnym i świątecznym, 
przestrzegali a zakazu i karania tyci; 
którzy prowadzą wypiek w niedzielę 
i święta, bezwzględnego zakazu rozwo 
żenią jak  i roznoszenia w koszach pic 
caywa w niedzielę i św ięta jak  rów- 
neż i w sobmy i dnie przedświątecz

ne po godzinie 18 i bezwzględnego za 
kazania prowadzenia handlu pieczy
wem na ulicach i targach w miejscach 
otwartych, jak  również i  domokrążne 
go oraz niewiadomego pochodzenia.

Na zjeżdzie na wniosek prezesa 
Sadłowski ego uchwalono przystąpić 
do Obozu Zjednoczenia Narodowego.

Serce —
Hasło Zagłębia na

matce
dzień 19 marca

Jak  w roku ubiegłym, tak i w ro 
ku bieżącym, Zagłębie będzie obcho 
dziło dzień imienin Marsz. Piłsudskie 
go pod hasłem , Serce matce“ Jak  
Wielki Marszałek serce swe oddał 
Matce i kazał je  złożyć przy Niej na 
cmentarzu wileńskim, tak niech w 
dniu Jego imienin młodzież polska, 
idąc — za tam tym  przykładem, złoży 
hołd swym matkom.

Apelujemy do wychowawców, na

uczycieli i kierowników kół młodzieże 
wyeh, aby zorganizowali obchody pod 
wymienionym hasłem, składając tym 
hołd miłości synowskiej Marsz. P ił
sudskiego.

Osoby, które w roku ubiegłym bra 
ły udział w komitecie obchodu,, nie 
chaj i w roku bieżącym wypełnią T 
avinność przez organizowanie obcho 
dów w swoich środowiskach.

Warunki umowy z robotnika ni
kop. Marta pod Zawierciem

W tych dniach w miejscowym 
inspektoracie pracy odbyła się konfe 
reneja m ająca na celu uregulowanie 
różnych spraw, w związku z któremi 
przed paru  dniami trw ał s tra jk  oku
pacyjny'- na kopalni węgla brunatnego 
„M arta44 pod Zawierciem. Udział w 
konferencji odbytej pod przewo 
dniotwem inspektora pracy mgr. inż 
Zwolińskiego wzięli, przedstawiciele 
kopalń delegacja zainteresowanych 
robotników i przedstawiciel Z. Z. Z.

Pp dłuższych obradach dyrekcja 
kopalni zotmviazala się uregulować 
wszystkie zamglę wypłaty do dnia 
20 hm.

W  przyszłości wypłaty odbywać 
się mają regularnie co 5 i 20 każdego 
miesiąca. W  razie nie dotrzymania 
term inu w ypłaty zaległości robotnicy 
zagrozili ponownym strajkiem . ;

Urlopy turnusowe ustalone zosta
ły na okres 2 miesięcy, przy czym 
na urlop wysyłani będą robotnicy po 

pół załogi.
Podczas turnusu nowych robotni

ków lcopplni przyjmuwać nie wolno.
L ista robotników wysyłanych na 

urlop turnusowy ustalana będzie 
przez delegatów robotniczych w poro 
zumieniu z zarządem kopalni.

Wkrótce najpiękniejszy film kolorowy

RAMONA
w roi. g ł.  Loretta Young, Don Amedie, Taylor

Wiadomości bieżące
Ponied z.

15
Marzec

Dziś: K lem ensa  
Jutro: Abrahama 
W schód słońca: 5.52 
Zachód słońca 17.40

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Dziś e godz. 19 przedstawienie zakupio 
ne przez Związek Przyjaźni sztuka W. 
Fodora pt, ,,Tajemnica lekarska4'.

Jutro o godz.. 19 przedstawienie za 
kupione przez Związek Przyjaźni kome
dia S. Kiedrzyńskiego pt. „liaz się tylko  
żyje44.

 O------

KINA W SOSNOWCU:
ZA G ŁĘBIE — Krew na morzu 
ED EN  — Królowa tańca 
PAŁACE: O czvm . n i m  k k d y  
RTALTO — N ie całuj w kinie 

i mściwy jeździec 
MOMUS: B arbara R ulziwiflówna 

■ x*-----

Szopka Z«grłębia“
ODEGRANA REDZIE W SOSNOW 

CU
17 b. m w sali Teatru  Miej

skiego starm.iem bratniej pomocy 
szkcJy przemysłu artystycznego w 
Sosnowcu odegrana będzie .,Szopka 
Sosnowca'4 pióra p. Leona Ziółka. 
Treść szopki pełna humoru i lekkiej 
satyry zobrazuje nam łudzi i stosun
ki naszego Zagłębia, wobec e 'ego mi 
ej a t or zy szopki mają nadzieję, że p u 
bliczność nasza zechce licznie odwie
dzić tę dawno nie widzianą zagłębiow 
ską imprezę

Ze zw iązku  c ze la d n ik ó w
RZEMIEŚLNICZYCH W SOSNOWCU.
Zarząd Związku czeladzi rzemieślniczej 

chrześcijańskiej w Sosnowcu zawiadamia 
wszystkich czeladników zrzeszonych i 
uiezrzeszonj eh, wykwalifikowanych i nic 
wykwalifikowanych, zatrudnionych w 
rzemiosłach grupy budowlanej, że w po
niedziałek, tj dziś o godz. 0 wieczorem  
,v lokalu związku rzemieślników chrzęści 
rao w Sosnowcu, ul. Piłsudskiego 16, od
będzie sic organizacyjne zebranie grupy 
budowlanej.

Zarząd związku zawiadamia również 
wszystkich czeladników i ezeladniezki 
zrzeszonych i nie^rzeszonyeh, wy k wali fi 
kowanych i niewykwalifikowanych, że 
v e wiórek, dn. 16 hm. o godz. 5 popal w 
lokalu związku rzemieślników chrześcijan 
w Sosnowcu, ul. Piłsudskiego 16, odbę
dzie się  organizacyjne zebranie grupy 
ftbhienniczej.

DRZAZGI.

F ię c  zło tych
1F rubryce „Na fali dnia!1 zamie

ścił Kurjer Zachodni* dość niespo
dziewaną wiadomość ic  nie zrozumiał 
naszej nD rzazgi‘ pt. .JPraeinyslaujcy 
wolą Kielce*.

Cóż robić, nie każder/e debry Pan 
Bóg obdarzył lotnością umysłu i taki 
właśnie pokrzywdzony na dowcipie 
m usi zdolniejszym od siebie za w y tło 
moczenie >,Drzazg*1 płacić cale pięć 
złotych, bo tyle właśnie Kur jer Za- 
chodnili ofiarował na ten cel.

Tak, tak» buchane dziatki, uczyć 
się trzeba przez cale życie.

Koło k o b e c a  L. 0. P. P.
W ALNE OBRADY W SOSNOWCU.
W  kole kobiecym LOPP. w Sosno w- 

ou odbyło się w tych dniach roczne' wal
ne zebranie członków. Zebranie zagaiła 
przewodnicząca kola p. Mamelokowa Na 
stępnie odczytała przewodnicząca rezolu
cję komitetu ścisłego kół kobiecych w 
W arszawie, wyrażając gotowość współ, 
pracy z Obozem Zjednoczenia Narodowa 
go, zawiadmiając, iż akces zarządu głów 
nogo LOPP. do deklaracji płk. Koca obo
wiązuje również koła kobiece Na prze. 
wodniezącą walnego zebrania wybrano 
p„ .T. Krajewską, na sekretarkę p. J. Lau 
hitzową.

Po dokonaniu uzupełniający cl. wybo- 
row do zarządu instrukotrka koła dr. Ja
nina Lipnicka w ygłosiła bardzo interesu
jący odczyt na temat „Nasze zadania na 
dziś i  jutro4. Po wybraniu delegatki na 
walne zebranie obwodu miejskiego i ca  
walny zjazd delegatów kół kob zebrarne 
zakończono

Zarząd kola kobiecego LOPP. zawia
damia jednocześnie, że siedziba koła rnio 
śei się obecnie w lokalu Związku Pań 
Domu, ul. 3-go Maja 23 (Stew techni
ków), a telefonicznych informacji udzie, 
la sekretarka kola p. Horosowska od A 
— 12 i od 14 — 18, telef. 610-90.

Złodziei z Niwki
UKRADŁ KURY W MYSŁOWICACH.

Onegdajszej nocy przyłapano za wodo 
wego złodzieja drobiu Jana Stachurskie 
go z Niwki na gorącym uczynku kradzie 
?.y  kur. Złodziej w czasie pościgu porzu
cił część łupu. resztę mu odebrano, jak 
również łom i inn'e „zawodowe44 narzę
dzia

-  ZE ZWIĄZKU PAŃ DOMU W SO
SNOWCU. W nadchodzący wtorek 16 bin
1 w czwartek 18 odbędzie się w sklepie 
Elektrowni Okręgowej (Dęblińska 1) p i
kas- pieczenia tortów i mazurków Coua
2 zł., a dla członkiń Zw. P. D. J JO z i. Po 
e>ąlek punktualnie o gocia. 16. Zap:?y 
przyjmuje w sklepie Elektrowni we wto 
rek p Paszycewa.

Kino-teatr „EDEN*
DZIŚ l B Z Iś  I
W spaniała sym fonia tańca, hum oru 

śpiew u i wystawy

Królowa tańca
W roi. g ł : Ele°i»°r PeweD, Jam es, 

Stew o r t  I V irg in ia  Brace.
Początek I  seansu o godzinie 17.39, 

w niedziele o godz. 15.99.

Ugryzł koledze palec
podczas n ekoleżeńskiej b ó j k i

Na tle niezdrowych stosunków panu
jących między robotnikami w zakładzie 
galwaniczno - szlifierskim  przy ul. Kołlą 
łaja 12 w Sosnowcu doszło do krwawe
go zajścia między pracownikami tego 
zakłauu braćmi Emanuelem i W ładysła
wem Kopeckimi (Strzemieszyce, Poczto, 
wn 4) z  jednej strony, a ETemjkiem Za. 
V- adz-ini (Sosnowiec, ul. Kordonowa 1) z 
drugiej.

Fcwaśiueni towarzysze pracy, po w yj 
ściu z fabryki wszczęli m iędzy sobą bój
kę, która miała przykre następstwa. Za

rzycki, mając przy sobie siekierę, dotkli
wie poranił braci Kopeehieh, przy czym  
ugryzł Emanuela Kopeckiego w palec, 
kadry w następstwie zakażenia mu smpu  
to w ano. Epilog zajścia, budzącego sm ut
ne refikos.ip co do stosunków praey we 
wspommnnym zakładzie, rozegrał s i l  
■wczoraj przed '-ądeni Okręgowym w Su 
snowen

Zawadzki za przekroczenie obrony ko- 
n.ocznej skazany został na sze*ć miesięcy  
więzienia z zawieszeniem wykonania k i 
ry.
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Poniedziałek, 15 m arca.
6.00. Sygnał esa* u i  pieęń poranna. 6.03 

.P łyty  gram ofonow e 7.2.1 'Wi&dmoocci 
bieżące. 11.30 A udycja  d la  młodzieży. 12.05 
P ły ty  gram ofonow e. 13.00. K oncert ży- 
rzeń. 1315 P ły ty  gram ofonowe. 1515 Kon 
ce’-t reklam ow y. 15.40 P ły ty  gram ofono
we. 16.30 P ły ty  z W arszaw y. 18.20 W cza
sy robocze — pogadanka. 1145 P rog ram  
na ju tro .

A NI JED NO  DZIECKO W POL- 
SCE N IF  MOŻE BYC GŁODNE

DROBNE OGŁOSZENIA
NA tras ie  Łazy — Zawiercie zgubiono 

dowód Nr. 44876 w ydany przez W  D iv.
P  aa W ilską J a n i n ę .   __________
SK LEP Bpdzióska róg  K ybnei do w y n a 
jęcia. W iadom ość W odna 14 u  gospodarza

D7JŚ!
I KINO „ Z A 6 Ł Ę H P  I
I  — i T n m g — 1T— — i" ■ i a łM T W  T X U M l'J i

Największe arcydzieło produkcji europejskiej
DZI6 ł

KREW NA MORZU
( N i t c h e v a )

Walka dwuch mężczyzn o kobietę, główna akcja rozgrywa, się w lodzi 
podwodnej na dnie morza.

w roi. gł. Harry Baur, Iwan Mozżuchin, Marcelle C e n t a l  I Inni
Początek o godzinie 17.30.

K I N O  „ P A L A C £ “
D Z IŚ  O ST A T N I D Z IE Ń

Żelichowska, Cybulski i Bielański
w filmie poskim

0 czym marzą kobiety
K IN O  „ M O M U 3 “

Dziś ostatni dzień !
JADWIGA SMOSARSKA

w pierwszym niezrównanym najgłodniejszym arcydziele polskim

BARBARA RABZIWIŁŁOWNA
W rolach pozostałych: W. Zacharewicz, Z. Pancewiczówna, L. Żelichowska 
G. Buszyński, Z. Chmielewski, H. Suimina, J. Burnatowicz, S. Hnydzinski 

H. Buczyńska, J. Leszczyński i  inni.
Film, który zachwyci wszystkich.

W dopełnieniu program u TYGODNIK P. A. L

A n to n i  H ram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

(Streszctcnie początku powieści).
Inżynier Burski wraz z przyjacielem  

swym Haczewsknn w ynaleźli maszynę 
zapalającą na odległość. W chwili, gdy 
Burski przewoził tajemnicza aparat z 
Poznania do Gniezna, gdzie przebywał 
Ilaezewski, maszyna została mu skradzio 
na. Przy Burskim pozostała tylko drob
na, a l e  najważniejsza częś aparatu. Mio
dy inżynier nic podejrzewając o tę kra
dzież przygodną znajomą z pociągu B ea. 
tę Krynicką, umówił się z nią na spotka 
nic w kawiarni.
-i 'J»

— Pan się zapomniał, inżynierze! 
— wybuclmęla, a jej ciemne, przepasł 
ne oczy rzuciły groźne błyski. — Za
pomniał pan może, że nie jestem jed
ną z pańskich per kulikowych przyja- 
ciołew, w guście Jadzi Proc unickiej!..

— Pani! — wycharczał, ledwo pa
nując nad sobą.

— Oo pana więcej zabolało w tej 
chwili — zapytała — czy moje trafne 
odkrycie, czy też świadomość, że za- 
hrnąłeś pan za daleko, a nie sypada 
przyznawać się do swej słaucści? — 
rzuciła wyzywająco.

— Nie wolno pani ubliżać mej na 
rzeczonej — wykrztusił, tym razem 
już znacznie spokojniej.

— A panu czy wolno wyu.num o 
mmc podobne sądy?

Nie odpowiedzi.n. Zwiosd głowę 1 
popadł w bolesne zamyślenie. Pieszczę 
ne w glęm uai1 sorca imię narzeczonej 
t ‘.K brutalnie rzucone teraz pośród 
F koholowych oporów lokalu publicz 
nego przywróciło mu pełnie świadome

sci. U jrzał z prawdziwym przeraże
niem, że przez tych kilkanaście dni ocl 
dalił się od ukochanej kobiety, od któ 
i t j  odgradzała go straszna, zda się me 
do przebycia przepaść.

Czy zuoia odnaleźć w sobie iyle od 
wagi, aby powrócić do tej anielsko 
dobrej dziewczyny i spojrzeć bez cie
nia trwogi w jej smętne, marzące o-
0Z.V?.

Niee!.. A zatem pozostanie mu 
Beata., Kobieta, która ;o ; ptzy pierw 
szyn bliższym zetknięciu ( kazała się 
typem i rzeclętnej, w yrafinowanej ko
koty.  , . i , .

Burski uczuł wzniecającą gdzieś v-
gięci serca i  -tężną i - 1ę nienawiści do 
tej kobiety, która w sprytny, w yrafi
nowany sposób odsunęła go od tani
ej dziewczyny.

1 nie tylko od&uńęia; sponiewiera
ła cześć Jadw igi, a on stał się tego 
współspra wcą.

Stanisław uniósł skołataną głowę 
z mc! stołu i posłał nienawistne spój 
x',onie swe, tcwarzyszsce.

— To lubię... - -  uśmiechnęła się 
niespodziewanie Beata. — Nienawi
dzisz mnie, Siachu, a nienawiść jest 
nt,odhaczona UoU.rzycą wielkiej ^mdo- 
ici Kobietę trzeba nienawidzić, by 
słodki owoc pożądańbi spiowadził peł 
nie niewysknyionej rozkoszy.. < zy z
mało m  t«n mmat zanisano p a n ie n .
 T-mi-itn pip nkoznioc dwa rzędy row
nyeh * białv h •nhkow.

 P r 7 pcV*» każdy z npetów w w e
szczvm natchnieniu d ob ien ’. przerazi

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM
Spółka Akcyjna,

zawiadamia swych odbiorców prądu w miejscowości

Rogoźnik
że wrazie przepalenia się bezpieczników w instalacji elektrycznej rekla 
macje należy kierować bezpośredni-: do Żychcic, kolonia S tarą dom Nr. 
56. telefon 53059, względnie w Rogoźniku ul Kościuszki 83, sklep Spół

dzielni „Jedność”.

W y c ią ć I Przechować!

TELEFON ZAŁATWI
każde Twe życzenie

mm 4)

Firma 
J ó z e f  Goidfeld

Bedzm,
Kołłątaja 89

sprawdza bezpłatnie odoiorni-
ki radiowe i udziela porad fa- 7 1 - 0 0 4
chowych. Zadzwoń pod

H. A L T M A N Porcelana, Szkło DETAL
NajwięKizy wybór serwisów do ooiadu, do białej i czarnej Kawy 

łcsnaw  es Dskierts 14 do kompotu, owoców i do likurj. Sz.lanai, talerze i t. p.
  *______________ Ceny -tałe.______ Ola restauracyj i kawiarń nbat.______ Obiłnra soUdna

Kino RIALT0 Sosnowiec WorszawsKa 18
FRANCIS LEDERER i IDA ŁUPINO

w przebojowej komedii o tysiącu przezabawnych qui-pro-quo skrzą
ca się humorem i werwą p. t.

NIE CAŁUJ W KINIE
Bezustanny śmieć,i. Melodyjne piosenki Paryska pikanteria. A m ery

kański rczmach.
I I  film

karkołomne harce cowboyów, wiej ki film sensacji i emocji p. t.

Mściwy jeździec
W roli »Ł BUCK JONES

Pocz. I  seansu o 5.30. W niedzielę o 3.

jącyeli w sw ' m brzmieniu zwrotów, 
aby cisnąć przekleństwem na głowę 
swej ukochanej... A jednak... jednak 
o kilka wierszy dalej um itrał z tę 
sknoty i pożądania... A ty, Stachu je 
steś p-oetą... Takim bezwomym, semy 
mentalnym dreciuchem . Zresztą we t 
le do rzeczy... ha, ha, ha!.. - -  zaśm ia
ła się rozchylając różane, zmysłowe 
wargi. — Ty nie odejdziesz ode mnie 
Stachu...

Napijemy się za naszą pierwszą, 
płomienną miłość! — rzuciła, podno 
sząc kielich z szumiącym szampanem

Burski bez słowa protestu spełnił 
życzenie Beaty.

ROZDZIAŁ V IIL  

Szczerość, czy zakłamsinie?...
Nie pozwoliła się odprowadzić; 

nie podała nawet adresu.
— Spadnę niespodziewanie wtedv 

kiedy najm irej się tego będziesz sp--- 
dziewał — szepnęła podając mu usta  
na pożegnam e. .

Burski pozostał sam. W idział jesz 
cze jej małv. zgrabny kapelusik, oz
dobiony szafirową wstążką, wkrótce 
jednak zn ik n ęła  w tłumie, zalewają
cym szerokie chodniki ulicy.

I  Kto w ie czy gdyby Beata nie 
przepadła tak szybko w płynącej fali 
przechodniów', Stanisław  nie pobiegł 
by za nią. byle chociaż raz jeszcze 
spojrzeć na jej zgrabną nieodparcie 
pociągającą figurkę, bodaj z daleka.

W roztargnieniu potrącił jakiegoś 
młodzieńca, wpadł pod nogi statecz
nej damie i wreszcie znalazł się na 
samym brzegu chodnika.

Śoojrzał na zegarek —  dochodziła 
dziesiąta.

— Tak szynko upłynęły długie go
dziny, spędzone z Beatą w seperat-e 
— pomyśiał ruszając bez celu brze 
giem cbodnil a. .

W  głowie czuł zamęt. Ociężałe mv 
śli płynęły mu leniwie pod czaszką^ 
Po chwałach nerwowego napięcia czul 
się jakby rozbitym. Przed oczyma 
miał tylok -'-fraz Beaty Krynickiej

Zatrzymał się na skrzyżowaniu na) 
bliższej prze. znicy. Dopiero teraz zau 
ważył, że idzie bez celu. w niewłaści
wym kieru.'l’u. ‘ Postanowił więc 
przejść na diugą stronę ulicy, aby na 
stępme udać się do domu-

Lecz kiedy wchodził na jezdnię, za 
wyła mu na uchem automobilowa sy
rena. W proś; instynktownie za trzy . 
mai się w miejscu i rzucił spojrze
niem na przejeżdżającą autodorożkę.

Serce uderzyło mu młotem. W od 
krytym  wozie mignęła mu przez noj 
ment twgrz Jadzi Próchnickiej.

Nie zauważyła go, zajęta rozmo
wą ze swym sąsiadem, któreeo Bru
ski nie zdol.T dokładnie zaobserw)< 
wać.

I może nie tyle widok narzeczonej 
co raczej towarzyszącego jej mło
dzieńca, wstrząsnął nerwami Stanisia 
wa. Zazdrość, to straszne uczucie, któ 
re dawniej 1 y ło mu całkiem obce 
wypłynęło teraz z niespodziewaną hm 
cą.

Burski nie myślał wcale, przed 
chwilą oddawał się pieszczotom innej 
kobiety, której obraz majaczył rm: 
dotąd pod zmęczonymi m ar i -kam, 
że wmhłaniał jeszcze z rozU szą za
pach je j ciała...

Ochłonąwszy z pierwszego wraże
nia, zastanowił się przez moment, bv 
za liać  rozpierzchłe myśli. Przelotnie 
uchwycony obraz towarzyszącego
Jadwidze młodzieńca, w-ydawał mn 
się znajomym. Tak. zna go z całą ouw 
nością. Nie potrafił tylko, poimmo 
nadludzkiego wysiłku woli, przy
pomnieć sobie gdzie i kiedy go wi« 
dział. W każdwn razie nie u narzecze 
nej, u której dotąd mężczyzny ni a 
spotkał nigdy.

Dławił go ż.-d, wstvd, a przede 
wszvstkim nieopanowane uczucie zna 
drości. d <■ 11

Wydawca: Helena Monsiorgka. — Rid. Daczelny: *v Łwierk. — Druk. ,,Kxpros Wgłębia” Sosnowiec, Teatralna l  a. — Ren. odp.: Tadeusz L?ps«ł.


